
KAŻD E  dziecko w  Pałacu 
Młodzieży w  Szczecinie staram  
nie przygotowało się do Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Rodzieckiej. Pracownie 
;prześcigały się w 'pomysłach 
przystra jania swoich sal. W 
gabinecie harcerskim przez pa­
rę  dni druhny i  druhowie ukła­
da li piękne hasła i  napisy, któ­
rym i ozdobili ściany pracowni. 
Na zdjęciu dwie harcerki 
I rk a  R YBAC KA i  Wanda BO« 
ROWSKA oraz zastępowa Zdzi 
sia KOW  A LC ZYK IEW IC Z
przy montowaniu papierowych 
literek.

Cena 15 grorójf

B
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W imię pokoju
i bezpieczeństwa narodów

należy doprowadzić
do utworzenia

zjednoczonych,
poko jo w ych ,

demokratycznych Niemiec
n n n n i

D oniosła  rezo lucja  
m iędzynarodow ej 
kon fe renc ji w  sprawie
pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego
BERLIN

MIĘDZYNARODOW A konferencja w sprawje roz­
wiązania problemu niemieckiego uchwaliła na 
zakończenie obrad rezolucję, w której uczestni­

cy konferencji stwierdzają, że uczynią wszystko co 
jest w ich mocy, by odwrócić grożącą katastrofę no­
wej wojny światowej, uwolnić ludność Europy od lęku 
przed wojną i doprowadzić do pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckiego.

275 gromad
i  spółdzielni 
produkcyjnych
wojew. szczecińskiego

uregulowało
całkowicie
należności
finansowe 
wobec państwa
"D E ALIZAC JA  zobowiązań 
■‘ •'■wyborczych, poza przy­

spieszeniem obowiązkowych 
dostaw, przyczyniła się także 
do uregulowania należności f i ­
nansowych przez chłopów 
wojew. szczecińskiego. Do koń 
ca października 275 gromad i  
spółdzielni produkcyjnych w  
całości uregulowało wszelkie 
należności finansowe, a chło­
p i dalszych około 500 gromad 
plany finansowe wykonali w 
blisko 90 proc.

W spłacie należności finan­
sowych przodują w  wojew* 
szczecińskim chłopi! . powiatu 
chojeńskiego. Chłopi 8-iu spoś­
ród 12 gmin tego powiatu w  
całości w p łac ili wszelkie należ 
ności finansowe.

Przeciwstawieniem gminy 
M oryń  jest gmina Bełczna w  
pow. łobeskim, która zalega z 
wpłatam i należności finanso­
wych. W gminie tej GRN nie 
interesuje się zupełnie prze- 
biegem wpłat.

Już nastąpiła , na leży ją  un iew aż­
n ić ;

2 W SZYSTK IE  w y s iłk i pośw ięcić 
na leży zna lez ieniu firó g  zapew­

n ia ją cych  poko jow e rozw iązanie 
p ro b lem u n iem ieck iego ;

3 R O K O W A N IA  czterech m o­
carstw  w  spraw ie rych łeg o za­

w a rc ia  tra k ta tu  pokojow ego 3 
N iem cam i są je d y n ie  słuszną d ro ­
gą z likw id o w a n ia  nap ięc ia  m iędzy 
W schodem  a Zachodem  w  ty m  
na jn iebezp ieczn ie jszym  punkc ie  
E u ro py . P rob lem  n ie m ie ck i na leży 
rozw iązać ta k , aby N iem cy  ju ż  
n ig d y  n ie  b ra ły  ud z ia łu  w  ko a li­
c jach  i  sojuszach w o jsko w ych  i 
b y  żadne obce m ocarstw o u le  u- 
trz y m y w a ło  baz w o jsko w ych  na te 
r y to r iu m  n ie m ie ck im  po zaw arciu 
p o ko ju . D la  och ro n y  ro zw o ju  de. 
lu o k ra c ji w N iem czech na leży  za­
kazać w sze lk ie j dzia ła lności m il i -  
ta rys tyczn e j i  neofaszystow skie j. 
Po w e jśc iu  w  życ ie  tra k ta tu  po ­
ko jo w eg o w szystk ie  w o jska  okupa 
cy jn e  p o w in n y  być  ja k  n a jry c h  
le j  w ycofane z N iem ie c;

4 N AR O D  n ie m ie c k i m a prawo 
u d z ia łu  w roko w a n ia ch  w  spra 

w ie  tra k ta tu  pokojow ego z N iem ­
cam i. Jest rzeczą nade r pożądaną, 
b y  rozm ow y w ew n ątrzn ie m ie ck ie  
p o czyn iły  ta k ie  postępy, ażeby ju ż  
w  przyg o to w an ia ch  do zaw arcia 

REZOLUCJA Stwierdza, te tra k ta tu  pokojow ego m og ła  uczest 
zgromadzeni na konferencji w  Sifs?a m i 'S ana" !ub 
celu uzgodnienia poglądów CO non iem lecka. K onieczne jes t ró w - 
do możliwości ostatecznego za* by  cz te ry  m ocarstw a i  sami
ip w n ip n ia  n n k n in  N ip m ro m  1 M em cy  p o czyn ili ja k  n a jry c h le jieW niema POKOJU INiemcom I przyg o to w an ia  do powszechnych,
europie, mężczyźni 1 kobiety w o ln ych , ta jn y c h  w yb o ró w  w

Belgii, Danii, F in land ii, N iem czech w  ce lu  u tw o rzen ia  rzą
Frań M i W  Brvtan11 Holandii dn. ogólnon iem ieckiego, k tó ry  r  rancji. w . tsrytann, n o ia n a n ,  m 6s,b y  w  sposób odpow iedz ia lny
Włoch, Luksemburga, A us trii, zaw rzeć tra k ta t po ko jo w y . 
Norwegii, Polski, Szwecji, _
Czechosłowacji, Jak również (DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)
ze wszystkich części Niemiec ____________
i  z ich stolicy Berlina, przed­
stawiciele nauki, klasy robot­
niczej, przemysłu, chłopi i 
rzemieślnicy, chrześcijanie 1 
marksiści, liberałowie i konser 
watyścl, demokraci i bezpar­
ty jn i doszli do następujących 
wniosków:

prow adzą do dalszego wzmoże­
n ia  w yśc igu  zb ro je ń , do pogłębie­
n ia  rozb ic ia  N iem iec, do groźby 
w o jn y  b ra tob ó jcze j w  N iem czech 
oraz do zaostrzenia nap ięc ia  m ię ­
dzynarodowego. D latego też 
wspom niane u k ła d y  n ie  po w inn y  
być ra ty fiko w a n e , lecz muszą być  
d e fin ity w n ie  odrzucone. T am  zaś, 
gdzie ra ty f ik a c ja  ty c h  uk ła dó w

nie pokoju przybiera 
sile. Ostatnio odbyła się w 
Amsterdamie manifestacja pod 
hasłem uwolnienia z -więzienia 
znanego holenderskiego bojow­
nika o pokój —  Pieta van Sta* 
veron, k tóry  został skazany na 
7 la t więzienia za odmowę u- 
działu w  walkach w Indonezji.

Wieś czechosłowacka 
na drodze do socjalizmu

D Z IĘ K I pomocy Związku 
Radzieckiego mechanizacja ro i 
nictwa w Czechosłowacji podno 
si się na coraz wyższy poziom.

Na zdjęciu: radzieckie kom 
bajny „S—4” , należące do jed 
nego z czeskich ośrodków ma­
szynowych.

PAŃSTWO LUDO W E oto­
czyło troskliwą opieką matkę i  
dziecko. Z roku na rok urucha­
mia się coraz więcej wiejskich 
ośrodków zdrowia. W chw-ili o- 
becnej istnieje już ponad 500 
izb porodowych o łącznej ilości

około 3,5 tys. łóżek. Placówki 
te obsługuje blisko Sstysięczna 
armia lekarzy, położnych i  pie­
lęgniarek. Na zdjęciu budynek 
izby porodowej w  Chlebówku 
pod Stargardem .

Rośnie liczba

NAGRÓD
w konkursie 
filmowym

-M E W K l*
(Patrz str. 2)

Intro 6 stron

Naród niemiecki
domaga się
podjęcia
rozmów
ogólnoniemieckich
OBRADY międzynarodo­

wej konferencji w spra­
wie Niemiec ożywiły nadzieję 
narodu niemieckiego na przy­
wrócenie Jedności Niemiec w 
drodze pokojowej.

Jak donosi agencja ADN. 
liczne organizacje polityczne 
domagają się od Bundestagu 
aby wysłał swą delegację dla 
przeprowadzenia rozmów z 
przedstawicielami Izby. Ludo- 
»ej liRDi

R ybacy - spółdzielcy
mogą wykonać plan połowowy
- stw ierdzono na k ra jow e j 

naradzie w  D z iw now ie
TT7 DNIACH 9 i 10 listopada w Dziwnowie nad Bałtykiem 
vv zgromadziło się kilkudziesięciu aktywistów spółdziel­

czości rybackiej z wybrzeża oraz delegaci spółdzielczych 
przetwórni rybnych z całego kraju, by omówić zadania ja­
kie państwo nakłada na spółdzielnie połowowe jeszcze w 
bież. roku oraz przygotować się do wykonania planu ro­
ku 1953.
Z WYGŁOSZONYCH spra- chodnim działają coraz spraw 

wozdan wynika, iż epółdziel- nlej.  Duże sukcesy odnosi 
me połowowe oraz przetwór- spółdzielnia „Belocna”  w  Dziw 
stwa rybnego na Pomorzu Za nowie, gdzie coraz bardziej u- 

powszechnia się metoda poło­
wów zespołowych i kolektyw­
ny system pracy. Spółdzdednia 
„P iast”  w  W olinie i  i,Certa”  
w  Szczecinie przezwyciężają 
trudności w  swej pracy i  wal 
czą o właściwe i  pełne wyko­
rzystanie taboru.

Wreszcie bardzo dobrze pra 
cuje szczecińska spółdzielnia 
przetwórstwa rybnego „Za­
lew” . Spółdzielcy „Zalewu” 
realizują już czwarty rok Pla 
nu 6-letniego. Roczny plan 
produkcji wykonali oni w 
pierwszych dniach październi­
ka. Na czoło w  pracy te j spót 
dzielni wysuwają się tacy lu ­
dzie ja k  patroszarki J. SYL- 
WESTRZAKOWA, A. STE­
FAŃSKA, B. P ILARCZYKO - 
W A i  inne. Wszystkie wyko­
nują  miesięcznie . od 150 do 
180 proc. planu. Maria RE­
MIS zamykarka puszek osiąga 
nawet 200 proc. planu.

Podczas narady k ilk u  ryba­
ków  uzyskało zaszczytne od­
znaki Przodownika Pracy. Z 
zachodniego wybrzeża odzna­
czenia takie uzyskali z „Cer­
ty ”  rybak Jan ANDRZEJEW­
SKI i  rybak KANIGOW SKI, 
z „Belony”  Fr. TO TUCKI a 
z „Piasta”  rybak Fr. STA­
CHOW IAK.

Narada wykazała, że istnie 
ją  możliwości wykonania pla­
nów listopada i  grudnia. Za­
rządy spódzielni w  większej 
niż dotychczas mierze powin­
ny powiązać się w  swej pra­
cy z wszystkim i rybakam i i  w 
porozumieniu z n im i wyciąg­
nąć wnioski z poszczególnych 
rejsów połowowych.

Mobilizacja rybaków do 
wykonania planu na ostat­
nie dwa miesiące roku bie­
żącego jest równocześnie 
przygotowaniem rybaków de 
walki o plan 1953 roku.

Podczas narady rybacy de 
klarowali swoją pełną goto 
wość do walki o każdy kilo­
gram ryby. (C. P.)

Min. Wyszyński
zgłosił w ONZ
rezolucję
domagającą się 
powołania komisji 
dla pokojowego 
uregulowania

kwestii
koreańskiej
NOWY JORK.

\/tIN IS T E R  Wyszyński przed 
LY-Ł staw ił dnia 10 bm. na po­
siedzeniu kom is ji politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
następującą rezolucję:

„Zgromadzenie Ogólne, po 
rozpatrzeniu sprawozdania ko 
m is ji do spraw zjednoczenia 1 
odbudowy Korei, uważa za ko 
nieczne:

Powołać komisję do spraw 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej z udzia­
łem bezpośrednio zaintereso­
wanych stron i innych państw 
w tym również państw nie u- 
czestniczących w wojnie w Ko 
rei. W  skład kom isji wchodzą: 
USA, Anglia, Francja, ZSRR, 
Chińska Republika Ludowa, In - .. 
die, Burma, Szwajcaria,Tfzecfio 
Słowacja, Koreańska Republika 
Ludowo -  Demokratyczna i  
Korea południowa.

Polecić wymienionej komi­
sji, aby niezwłocznie podjęła 
kroki w  celu uregulowania 
kwestii koreańskiej w duchu 
zjednoczenia Korei przez sa­
mych Koreańczyków pod nad 
zorem wyżej wymienionej ko 
misji, w tym również w  celu 
udzielenia wszechstronnego po 
parcia repatriacji wszystkich 
jeńców wojennych przez obie 
strony.”

(Na str. 2-ej zamieszczamy 
streszczenie przemówienia 
min. Wyszyńskiego, wygłoszo 
nego w  dniu  10 bm. w  kom isji 
politycznej Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.)

1591 procent 
normy
wykonali
szklarze

Roman Uhle 
i Eugeniusz 
Pietrzak
YJU CZORAJ dwaj szklarze
vv ze Szczecińskiego Z jedno 

czenia Przemysłowo -  Budo­
wlanego, Roman Uhle i Euge­
niusz Pietrzak, pracujący w  
Fabryce W łókien Sztucznych 
w  Żydowcach ustanowili re­
kord Polski w  szkleniu. W cią 
pu 7 godzin i  40 m inut wyko­
nali oni pracę przewidzianą 
na 250 godzin. Stanowi to 1591 
procent normy. Przy szkleniu 
św ietlików dachowych zaciąg­
nęli oni wartę produkcyjną 
dla uczczenia W ielk ie j Rewo­
lu c ji Październikowej.

— Dzisiejszy rekord — po­
wiedział Roman Uhle — usta­
nowiliśmy z kolegą mimo złej 
pogody, dzięki dobrze zorgani­
zowanej pracy. Postaramy się 
nadal tak samo pracować.
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Zespoły 
artystyczne 
Szczecina 
pw inny częściej 
występować

S ZCZEG Ó LNIE  teraz, kiedy
wieczory są dosé długie i

w ielu szczecinian po powrocie 
z pracy chciałoby od czasu do 
Czasu przyjemnie spędzić wie* 
ozór, należałoby pomyśleć o 
zorganizowaniu dla mieszkań­
ców naszego miasta większe] 
ilości imprez kulturalnych.

Jest w  Szczecinie wiele dob­
rych zespołów artystycznych— 
Szkoły Inżynierskiej, PPK  
„Ruch” , Związku Budowla­
nych, Pracownikóio Służby 
Zdrowia, Zakładu Sieci E lek* 
trycznej i  innych. Ich wystę­
py w zakładach vraey cieszą 
się dużym powodzeniem. Chcie­
libyśmy jednak widzieć je na 
wieczorach urządzanych dla 
szerszej publiczności. Prawie 
we wszystkich miastach Wy­
działy K u ltu ry  Rad Narodo* 
wy eh posiadają już programy 
imprez ku ltu r alno-rozrywko-
wy eh na sezon jesienno-zimo* 
wy, przewidujące m. in. wiele 
imprez z wykorzystaniem szkol 
nych i  robotniczych zespołów 
artystycznych i  „A rtosu” . W y­
dział K u ltu ry  przy MRN w 
Szczecinie, do którego zakreśli 
działania należy organizowanie 
życia kulturalnego Szczecina, 
powinien korzystać ze wzorów 
innych miast.

Wielu starszych i  młodych 
mieszkańców naszego miasta 
chętnie spędziłoby również je ­
sienny wieczór w  jakie jś  
schludnej kaw iarn i na rozmo­
wie przy kawie, herbacie i  
ciastkach, lub po prostu na słu­
chaniu muzyki. Przyjemności 
te j przeszło ZOOHysięczny Szcze 
cin jest niestety pozbawiony. 
Kaw iarnia „Ludowa”  przy al. 
Piastów była kiedyś naprawdę 
kawiarnią. Obecnie wprowa­
dzono tu n ie j niepotrzebnie 
sprzedaż napojów alkoholo­
wych, wskutek czego zaczynają 
do n ie j coraz częściej zaglądać 
p ija n i osobnicy. Pamiętamy, że 
jest jeszcze „ Pomorzanka”  —  
ta  też podobnie nie spełnia swe 
go zadania — kawiarni. Lo ­
ka l jest zbyt mały, nie ma mu­
zyki i  dostatecznej ilości gazet 
oraz czasopism. Wiciu więc 
w oli zrezygnować z pobytu w 
tych kawiarniach i  pozostaje 
w  domu.

Dlatego właśnie teraz, gdy 
nic każdy ma chęć spędzać wie­
czory w alkoholowej „Magno­
l i i ” , „ Żeglarskiej”  czy „Kame­
ra lnej” , Dyrekcja SZG powin­
na pomyśleć o zorganizotuaniu 
tu Szczecinie przynajm niej jed­
nej, prawdziwej kawiarni, a 
„A rtos”  i  Wydział K u ltu ry  
MRN o kulturalnych impre­
zach rozrywkowych. ( jm )

U S A  w y w o ła ły  wojnę w  Korei
w pokojowym 
koreańskiej

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  DYREKTOR m i powie* 

dział: „N iech pan robi co chce 
— ja  muszę mieć piętnaście 
kopii tego lis tu !”

i nie są zainteresowane 
uregulowaniu kwestii

Minister Wyszyński wykazał 
w komisji politycznej ONZ, że
próby usprawiedliwienia 
agresji amerykańskiej 
doznały sromotnego fiaska

ró w  now ego prezydenta USA, ale 
ta k  czy ina cze j, po tw ie rd z ił on 
bezsporny fa k t,  że napaści na K o ­
reę pó łnocną dokona ły  w o jska  l ł  
synm anow skie  pod k ie ro w n ic - 
tw em  dow ództw a am erykańskiego. 
Zdem askow ał ty m  samym fa iszy 
w ą w ers ję  am erykańską o rzeko­
m ym , „rozpoczęc iu  agresji przez 
Ko reę pó łnocną“ .

Przytaczając liczne fakty 
wskazujące niezbicie, że agre­
sja amerykańska w  Korei by 
la od dawna i  starannie przy 
gbtowana, m in. Wyszyński 
przypomniał m. in., iż  m in i- 

NOWY JORK. ster m arynarki wojennej Sta­
l l /  DNIU 10 listopada przewodniczący delegacji radziec- n6w Zjednoczonych K im ball, 
’ v k ie j m inister Andrzej Wyszyński wygłosił w  kom isji przemawiając w  dniu 27 paź- 

politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ przemówienie, po- dziernika br. przyznał otwar- 
święcone kwestii koreańskiej. cie, że wojna była konieczna

DYSKUSJA w  kom is ji p o li- i  że Stany Zjednoczone wybra 
tycznej nad zagadnieniem ko- *y w  ty™ celu Koreę, 
reańsikim — oświadczył m in i­
ster Wyszyński — potw ierdzi­
ła, że koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych nie są zainte­
resowane w  zakończeniu woj 
ny i  w  pokojowym uregulowa 
niu kwestii koreańskiej, że ich 
w ys iłk i nie zmierzają byna j­
mniej do możliw ie jak  na j­
szybszego zakończenia roko­
wań w  sprawie rozejmu w  Ko 
rei, lecz do storpedowania ro ­
kowań i  kontynuowania tej 
trwającej już  trzeci rok nie­
sprawiedliwej, agresywnej woj 
ny.

W imię
i bezpieczeństwa
narodów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W  zakończeniu rezolucji u- 
czestnicy konferencji stwier­
dzają, że nie uzgodnili jeszcze 
swych poglądów w sprawie dal­
szych kwestii i  wyrażają prze­
konanie, że szybka realizacja 
powyższych propozycji zapew­
ni dalszy pokojowy rozwój 
Niemiec, oparty na zdrowych 
podstawach oraz zagwarantuje 
bezpieczeństwo krajów sąsiadu 
jących z Niemcami.

WSPÓLNA DEKLARACJA 
DELEGATÓW 
ZACHODNICH 
I W SCHODNICH NIEM IEC

DELEGACI Niemiec za­
chodnich i  wschodnich, u- 

czestniczący w obradach kon­
ferencji berlińskiej, uchwalili 
wspólną deklarację, w której 
w im ię dobra swego narodu 
oraz w im ię bezpieczeństwa 
wszystkich narodów sąsiadują­
cych z Niemcami, domagają 
sie położenia kresu rozbiciu 
Niemiec przez zawarcie trakta­
tu pokojowego z rządem ogól- 
noniemieckim. utworzonym na 
podstawie wolnych, powszech­
nych, bezpośrednich, równych 
i tajnych wyborów w całych 
Niemczech,

D ek la ra c ja  podkreśla , że Jedną 
z na jpow ażn ie jszych przesłanek 
stw orzen ia  w  drodze po ko jo w e j 
zjednoczonego państwa n ie m ie ck ie  
go 1 usta len ia sam odzielnej n ie ­
m ie c k ie j p o l i ty k i po ko ju  i  do b ro ­
sąsiedzkich s tosunków  ze w szyst­
k im i na rod am i je s t w ycofan ie  
w szys tk ich  w o jsk  oku p a cy jn ych  z 
ca łych  N iem iec. U k ła d  o u tw o rze ­
n iu  „e u ro p e js k ie j w spó lno ty  obron 
n e j“  po w in ie n  być  od rzucony Ja­
ko  jed no s tron ny  sojusz w o jsko w y  
N iem iec zachodnich , je s t on bo­
w iem  sprzeczny z p raw em  narodu 
n iem ieck iego do niezaw isłości i 
nada je o k u p a c ji N iem iec zachod­
n ic h  cha rak te r in te rw e n ck i. W y­
rzeczenie się ra ty f ik a c j i  uk ła du  
o „e u ro p e js k ie j w spó lnocie ob ron ­
n e j“  i  zaprzestanie w sze lk ich  zbro 
je ń  w  rep ub lice  zw iązkow e j um oż 
l iw l  zaniechanie w szys tk ich  k o n tr  
zarządzeń, po d ję tych  po podpisa­
n iu  u k ła dó w  bonskiego i  pa rysk ie  
go przez rząd N ie m ie ck ie j R epuh ll 
k i  D em okra tyczne j, k tó ry  ośw iad­
czy ł, że go tów  je s t cofnąć je  w  
każde j c h w ili,  je że li osiągnięte >.o 
stanie po rozum ienie w  spraw ie 
przeprow adzenia w o ln ych  w yb o ­
ró w  og ó lnon iem łeck ich  i  po ko jo ­
wego z jednoczen ia N iem iec,

Moim zdaniem — oświad­
czył K im ball — gdybyśmy 
nie prowadzili wojny w K * 
rei, to prowadzilibyśmy ją 
gdzie indziej, może w  Japo­
n ii, może na Filipinach.

A T IN IS TE R  Wyszyński w y-
^-»-ikazat następnie, iż czy­

nione przez Ach es on a i  innych 
delegatów blolku amerykań­
skiego próby usprawiedliw ie­
nia agresji amerykańskiej w  
Korei doznały sromotnego fia 
ska. Nie po tra fili oni przyto­
czyć ani jednego dowodu na 
poparcie ich tezy, że to  Korea 
północna rzekomo napadła na 
Koreę południową.

Id y llę  jednośc i delegatów, u s i­
łu ją c y c h  w y b ie lić  in te rw e n c ję  a- 
m erykań ską w  K o rc i i  oskarżyć 
K o re ę  pó łnocną o agresję — po­
w ie d z ia ł m in . W yszyńsk i — za­
k łó c ił n iespodziewanie agent 11- 
synm anow ski, u d a ją cy  przedstaw i, 
c ię ła  na rodu koreańskiego. Pan 
te n  a lbo n ie  zdążył uzgodnić  swe 
go p rzem ów ien ia  z m ocodawcam i 
a m e ryka ńsk im i, a lbo też c l m oco­
daw cy za ję c i b y l i  tego dn ia  in n y ­
m i spraw am i, p rzem aw ia ł on prze­
cież n ie m a l że w  przeddzień w ybo

Coca Cola truje ludzi

szerzy korupcję

Miliony franków 
na przekupstwo

PA RYŻ. (OBSL. W Ł.)

F R A N C U S K IE  pism o „L IB E R A ­
T IO N " u ja w n iło  n o w y  skandal, 
Świadczący o coraz ba rdz ie j g łęb­
szym ko ru m p ow a n iu  francusk iego 
życia publicznego przez okupanta 
z W a ll S treet. Ścigana od 3 la t za
Ï rzekroczenia ustaw odaw stw a do- 

yczącego n a po jów  „ fra n cu ska ”  
spó łka  Coca-Cola p o tra f iła  u zy . 
skać... um orzenie sw ej sp raw y są­
dow ej.

D ęcyzja sądu godzi n ie  ty lk o  w  
pow odów , k tó rz y  w n ie ś li skargę 
do sądu, lecz rów nież w  cz łonków  
R ady H ig ie n y  A ka d e m ii M ed ycy­
ny, k tó rz y  po p ie ra li za rzu ty  prze­
c iw k o  sprzedaży Coca-Cola. Pow o. 
dow ie  ośw ia dczy li, że wniosą od­
w o ła n ie  od d e cyz ji um a rza jące j do 
Izb y  Oskarżeń Sądu Kasacylnego.

W  zw iązku *  tą  a ferą ośw iad­
czy ł ho no row y  pro feso r Sorbony, 
członek A ka d e m ii M ed ycyny  Í 
A ka d e m ii N auk, Lou la  Lapicque:

„D z iw ią  m nie  m etody, k tó ry m i 
pos ługu ją  si« nasze m in is te rs tw a  
i  pa rlam en t, aby na rzuc ić  konsu. 
m en tom  fran cu sk im  napó j nie od­
pow iada jący zasadom h ig ie n -  pu­
b liczn e j. Jest to  o fic ja ln a  k o ru - -  
c ja , przechodząca w szelk ie w yoo - 
rażenia. G enera lny d y re k to r  f i r ­
m y am e ryka ńsk ie j b y ł w  lacie we 
F ra n c ji. Jestem pew ny, że rozdzla 
l i i  n iem a ło pieniędzy. M ów iono m l 
o ludz iach , k tó rz y  o trz y m a li po 

J  m ilio n y  fra n k ó w . U m orzenie 
sp raw y pozw ala f irm ie  Coca Cola 
w  da lszym  ciągu swobodnie zale­
w ać ry n e k  fra n cu sk i t—-  niebez­
p iecznym  prepa ra tem ” .

P ro f. Lap icque stw ierdza , __ 
decyzja je s t aktem  bezpraw nym  1 
że została w ydana w  okresie w a ­
k a c j i  le tn ic h  przez zastępcę sę­
dziego w b re w  o p in ii sędzijgo . k tó  
r y  spraw ą prow adził-

N o w y  te n  skanda l k o ru p c y jn y  
w y w o ła ł w e F ra n c ji w ie lk ie  ob u . 
rżenie.

*  AG E N C JA  TASS donosi s 
Bangkoku (S y jam ), że p o lic ja  r--T--—----** .. -10ft W Jy,resztow ała przeszłe 5» qsi

Układy koński i paryski 
są sprzeczne z prawem 

międzynarodowym
Z obrad międzynarodowej konferencji 

w derlinie  w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego
BERLINIE, w  sektorze demokratycznym trw a ją  obra- 

’ '  dy międzynarodowej konferencji w  sprawie pokojowe­
go rozwiązania problemu niemieckiego. W niedzielę przema­
w ia li dalsi mówcy z pośród 200 przybyłych na konferencję 
delegatów.
R e k to r b e rliń sk ie go  u n iw ersy te tu  A  PO TĘ G U JĄC YM  się oporze na- 

im  H um bo ld ta  znany p ra w n ik  ”  ro d u  francusk iego , w  szczegół- 
p ro f. d r  Neye, po d k re ś lił, że noścl fra n cu sk ie j k la sy  rob o tn icze j, 
„ u k ła d  ogó lny“  1 u k ła d  pa rysk i po- p rze c iw ko  uk ła do m  w  B onn i  Pa- 
zosta ją w  oczyw is te j sprzeczności ryżu  oraz prze c iw  re m ilita ry z a c jl 
z p raw em  m iędzynarodow ym . M ów  N iem iec zachodnich pod k ie ro w n ic  
ca zacytow ał m . in . postanow ienia tw em  generałów  h itle ro w sk ich  m ó- 
K a rty  N arodów  Z jednoczonych, po w i ł  de legat CGT Gaston M on- 
gwałcone w sku te k  zaw arc ia  ty c h  mousseau. F rancuska kląsa ro b o t- 
uk tadów , a d a le j po tę p ił os tro  p ró  n icza — po d k re ś lił m ówca — nie 
b y  zakw estionow ania uk ła d u  pocz- chce żadnej w o jn y , a przede w szyst 
dam skiego przez a u to ró w  um ów  za k im  w o jn y  nrze c iw ko  Z w ią zko w i 
w a rtych  w B onn 1 P aryżu. Radzieckiem u a lb ow iem  Z w iązek

R adzieck i je s t w ie lk im  w zorem  dU  
W IM IE N IU  N O R W E SKICH  prze fra n cu sk ie j k la sy  rob o tn icze j i on 

c iw n ik ó w  re m ilita ry z a c jl N iem iec to  w łaśn ie u ra to w a ł F ranc ję  od 
zachodnich po w ita ła  serdecznie ja rzm a  faszyzmu, 
kon fe re nc ję  de legatka norw eska
Sch locht. P o dkreś liła  ona w zm a- M A  n ie dz ie ln ym  posiedzeniu po­
ganie się oporu  prze c iw ko  re m ili-  " p o łu d n io w y m  przew odn iczy ł 
ta ry z a c ji N iem iec zachodnich w  je j obradom  członek de legac ji po lsk ie j 
k ra ju  I w  in n y c h  państw ach skan- ks. p ro f. Eugeniusz D ąbrow sk i, 
dynaw sklch . Przew odn iczący Iz b y  Lu do w e j

NR D  Johannes D ieckm ann k ie ro w ­
n ik  de legac ji N ie m ie ck ie j R epub li

Blacharz Mieczysław Monik 
i ślusarz Kazimierz Kiełbasa
najlepsi w  Polsce
Robotnicy Szczecińskiego ZBM 
zdobyli 18 czołowych miejsc

y A R Z Ą D  Główny Zw. Zaw. Pracowników Budownictwa
^  1 Ministerstwo Budowy Miast i  Osiedli podsumowało 

ostatnio w yn ik i współzawodnictwa za I I I  kwartał br. o ty tu ł 
najlepszego w zawodzie. Szczeciński ZBM — jeden z przodu­
jących w  Polsce odniósł we współzawodnictwie tym poważ­
ny sukces zdobywając aż 18 czołowych miejsc.

T A K  JUŻ podawaliśmy w się również zbrojarz — A D A M
J ogólnopolskim wspólza* STRYK i zdun — EDW ARD 

wodnictwie o miano najlepszej MAJ. Wszyscy ze Szczecina, 
budowy — I I I  miejsce zajęła Wśród zwycięzców współza- 
budowa „Zegrze", która zao- wodnlctwa rozdano nagrody 
szczędziła w ciągu trzech mie- pieniężne 1 dyplomy. " (Jm)) 
slęcy przeszło 242 tys. zł. 1 
szeroko stosuje najnowsze, ra­
dzieckie metody pracy.

Tytu ł najlepszej brygady 
stolarskiej zdobyła brygada 
FRANCISZKA DRULI z bu­
dowy w Słupsku. Brygada ta 
wykonuje przeciętnie 300 pro 
cent normy. We współzawod­
nictw ie ogólnopolskim o miano 
najlepszych brygad z szczeciń­
skiego ZBM, brygada robót 
ziemnych HENRYKA KUJA­
W Y zajęła I I  miejsce. Przy za­
kładaniu instalacji wodociągo­
wych brygada ta dobrze orga­
nizuje sobie pracę i stosując 
sprzęt racjonalizatorski wyko­
nuje 325 proc. normy. I I  m iej­
sce w Polsce zajmuje również 
brygada ślusarska TADEU­
SZA DUCZYŃSKIEGO, b ry ­
gada malarska MIKO ŁAJA 
RYBCZONKA i  blacharska —
ZO LTANA ORSZAGHA. B ry­
gada Rybczonki Już we wrześ­
niu wykonała swoje zadania, 
przypadające według norm na 
okres sześciu lat. W  ogólnopol­
skim współzawodnictwie o mia 
no najlepszej brygady trans­
portowej — brygada FE LIK ­
SA KASPRZYCKIEGO zaję­
ła I I I  miejsce.

Najlepszym blacharzem w 
Polsce został MIECZYSŁAW  
M O NIK  ze Szczecina, przodów 
n ik  pracy, odznaczony Gryfem 
Pomorskim. Wykonuje on 
314 proc. normy. Szczecin po­
siada również najlepszego ślu­
sarza w Polsce. Jest nim K A ­
Z IM IE R Z K IEŁBASA, wyko- 
nujący 349 proc. normy.

W  ogólnopolskim współza­
wodnictwie o ty tu ł najlepszego 
w zawodzie I I  miejsce zajął 
szklarz W ITO LD MIZGAL- 
SKI. monter samochodowy —
JAN WOJSZNYS i operator 
sprzętu ZBM -  LEON ZIÓ Ł­
KOW SKI, który w ciągu kilku 
letniej pracy nie miał ani Jed­
nej awarii maszyn. Trzecie 
miejsca i tytu ły przodujących 
w zawodzie zdobyli — K A Z I­
MIERZ PACZESNIAK -  mu- 
raz ze Swicjwinn. rekordzista 
murarski Polski, spawacz - -  
W IKTOR BONDAR 1 tokarz 
■*- JAN  HUBA. Na początku 
tabeli przodujących znajduje

W podziemiach
przy ul. Senatorskiej 
w Warszawie...

Szajka
naśladowców
„amerykańskiego 
stylu życia“

powędrowała 
na ławę 
oskarżonych

W arszaw ie p rzys tą p ił do roz 
pa tryw a n la  w  tr y b ie  doraźnym  
procesu prze c iw ko  szajce z łodzie i 
k tó rz y  d o ko n ą li k ilku n a s tu  
k rad z ie ży ?a pom ocą w łam an ia  do 
pa ństw ow ych in s ty tu c j i  oraz ogoło 
c i i i  oko ło  400 p iw n ic  w  różnych 
dzie ln icach.

B y l i  to  m ło d z i lud z ie  w  w ie ku  
od 19 do 22 la t, k tó rz y  czując 
w s trę t do pra cy  w zo row a li się na 
życ iu  gangsterów  am erykańsk ich , 
W yszuka li d la  sieb ie k ry jó w k ę  w 
g łę bo k ich  podziem iach po składzie 
w in  w  ru in a ch  zburzonego dom u 
p rzy  u l. Sena to rsk ie j 38. Tam  zno 
s i l i  w szystk ie  ukra dz ion e  przed­
m io ty , k tó re  po tem  sprzedawali 
Łupem  ic h  padło w ie le  d ro g ich  In 
s tr iim e n tó w , apara tów  fo to g ra fic z  
n ych  i  p rzy rząd ów  techn icznych, 
a także zeg a rk i z og rab ione j spół­
d z ie ln i zegarm is trzów  przy  
K ra jo w e j R ady N arodow e j 3i

G dy fu nkc jo n a riu sze  w ładz bez 
pieczeństwa o d k r y li  m e linę , oczom 
ic h  p rze ds ta w ił się n ie z w y k ły  w i­
dok. p iw n ic a  b y ła  elegancko u- 
rządzona, na ścianach porozwiesza 
ne b y ły  dyw a nv , p a li ło  się św ia tło  
e le k tryczne , a w  rogu s ta ł rad iooa 
b io rn ik . B a n d yc i s łuch a li ja k  sa­
m i zeznali — a u d y c ji anglosaskich 
podżegaczy w o je nn ych . Siedziba 
ic h  b y ła  ogrzew ana p ie cyka m i e- 
le k tryczn ym i. G angsterzy korzysta 
l i  z  kradz ionego prądu , przeciąga 
ją c  p rze w o dy do la ta rn i u lic zn e j

N azw jską oskarżonych, k tó rz y  
s tanę li przed sądem b rzm ią : Jan 
T roch im , S tan is ław  B aranow ski 
Ryszard K o s tru sk i, S tan is ław  Ga- 
w o re k , Tadeusz W iśn iew sk i i  Je ­
rz y  W ojda.

w y ra z ił po-

zapew nien ie N iem com  pokojow ego 
życia, a sąsiadu jącym  z n im i na ro ­
dom  trw a łeg o bezpieczeństwa meże 
nastąpić je d y n ie  w  ty m  w ypa dku , 
je że li u k ła d y  z B onn i  Paryża zo­
staną z likw id ow an e , je ż e li po łoży 
się n a tych m ia s t k res  re m tllta ry z a - 
c j i  N iem iec zachodnich i  w s z e lk ie j 
propagandzie re w iz jo n is tyczn e j, ję  
żeli zaw a rty  zostanie tra k ta t poko* 
jo w y  ze zjednoczonym i, demokr&e 
tyczn ym i, m iłu ją c y m i p o kó j i  nie-» 
za w is łym i N iem cam i i  je że li po je ­
go zaw arc iu  w szystk ie  w o jska  o ku ­
pacy jne  opuszczą ja k  n a jry c h le j 
te ry to r iu m  n ie m ie ck ie  i  z rezygnu ją  
ze w szys tk ich  założonych tam  baz 
w o jsko w ych , je że li w y e lim in o w a n i 
zostaną z życ ia  N iem iec zachod­
n ich  b. k ie ro w n ic y  gospodarki w o ­
je n n e j H it le ra  oraz im p e ria lis tycz ­
n i generałow ie SS i  W ehrm achtu 
h itle ro w sk ie g o ; je że li m ilia rd o w e  
sum y zużyw ane w  N iem czech za­
chodn ich na zb ro je n ia  obrócone za 
staną na polepszenie s y tu a c ji mas 
p ra cu jących , o f ia r  w o jn y  i  repa­
tr ia n tó w , je że li całe N iem cy  zobo­
w iążą sie do n ie  b ran ia  ud z ia łu  W 
żadnych ko a lic ja ch  lu b  sojusznclj 
w o jsko w ych  i  jeże li w reszcie n ie * 
m ieek ie  zgrom adzenie na rodow e, 
pow ołane w  drodze w o ln ych  w y b d  
rów , oprze p o lity k ę  zagran iczną 
N iem iec na zasadach przy jaznego 
w spó łżycia ze w szys tk im i sąsiada­
m i na wschodzie i  zachodzie, na za 
radach u trzym a n ia  p o ko ju  i  p rz y ­
jaźn i ze w szys tk im i narodam i 

Ks iądz k a to lic k i d r  Johannes Uda 
z A u s tr ii  sk ie row a ł do w szys tk ich  
ch rze śc ija n  i  w szys tk ich  lud z i do­
b re j w o li go rący apel. b y  praco­
w a li n iezm ordow anie  na rzecz p rz y  
jaźn i m iędzy na rod am i i na rzecz 
po ko ju . P o d k re ś lił on ., że rów nież 
A u s tr ia  n ie  po w inn a  przyłączać się 
do żadnych p a k tó w  w o jsko w ych , 
służących zagładzie lud z i,

Z K O L E I w yg ło s ił przem ów ień!«
Jarosław  Iw aszk ie w icz z ram ie# 

n 'a  de legac ji p o lsk ie j. (P rzem ów ią- 
n ie  to  poda liśm y w czo ra j).

Pastor N iem oe lle r, k ie row n ik ! 
kościo ła ew a ng ie lick le go w  H es ji, 
p -w ita n y  serdecznie przez uczest­
n ik ó w  k o n fe re n c ji pow iedz ia ł: „ M i i  
s im y  czyn ić  w szystko  co je s t w  nâ 
.-7P.1 m ocy ab y  przeszkodzić ra ty ­
f ik a c j i  „u k ła d u  ogólnego“  i  um o- 
v /y  p a ry s k ie j" .

D elegat czechosłow acki Zupka, 
działacz zw iązko w y, zapew n ił ze­
branych , że czeskie i  s łow ack ie  m a 
sy p ra cu jące s to ją  po s tron ie  naro 
du n iem ieck iego w  jeg o  w a lce  o 
jedność 1 niezaw isłość.

Rośnie liczba 
nagród
w konkursie „Kuriera“
I Filmu Polskiego 
o najlepsze wypracowanie 
na temat oglądanych 
filmów radzieckich

Czekamy na listy
K O L E Ż A N K I i  K O LE D Z Y !
Czy w iec ie , ile  ju ż  zebrałam  na­

g ród d la  uczestn ików  kon ku rsu * 
a n k ie ty  K u rie ra  i  F ilm u  Po lskiego 
o najlepsze w yp raco w an ia  na te ­
m a t oglądanego przez nas Festlw a 
lowego F ilm u  Radzieckiego?

Zebra łam  na g ro dy  w arto śc i oko 
ło  5.000 z ło tych , a będzie ic h  jesz­
cze w ięce j Część nagród ju ż  je s t 
r.a w ystaw ie , inne, u fundow ane 
przez ZM P, na uczyc ie li. D y re kc ję  
S zko len ia Zaw odowego i  in n y c h  o- 
fią rodaw ców  — ju ż  na p ływ a ją .

T a k  w ięc  nasza an k ie ta  w yw o ła  
ła w ie lk ie  zain teresow anie.

Czekam te ra z  na Wasze w ypraco 
nia.

D la pierwszego ko leg i lu b  d la  
te j ko leżank i, k tó rą  p ierw sza na. 
deśle w ypraco w an ie , przeznaczam 
(poza konkursem ) ładną książkę.

A  w ięc  — do dzieła...

Wasza M E W K A

4
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie zm ienne z 

p rze lo tn ym i opadam i, te m p era tura  
do p lus 6 St., w ia tr y  p ld .-żach. od 
S dó 5 m  na  sek.

Jasne
T)Y T A ŁY  się nasze czytel- 
*  niczki, kiedy wybierane 

są lis ty  ze skrzynek zażaleń w  
izw. Ubezpieczelni. O trzym ali­
śmy wyczerpującą odpowiedź. 
Tą mianowicie, że żaden z wy­
działów zdrowia nie wie, po-

i , nieważ Kom i- 
• s ja  Zdrowia  
\yy  p  M iejskiej Rady 

~  Narodowej po- 
lecą opróżniać 
skrzynki „n ie ­
regularnie

____ ‘ względnie wca­
le“ . Pytacie, dlaczego taka od­
powiedź jest wyczerpująca? 
Bo wyczerpuje cierpliwość na­
szą i  pacjentów Ubezpieczalni, 
którzy po to piszą uwagi i 
wrzucają je do skrzynki, by je 
ktoś przeczytał — ł  odpowied­
nio postąpił.

Hałasy

J EST w  Szczecinie ul. Tar­
czyńskiego, a przy n iej 

dom pod nr-em  3-irn. W tym  
domu lokatorzy mają mocne 
przeżycia. Każdego bowiem 
dnia o p iąte j rano w  kuchni 
przedszkola Zakładów Kcrnfek 

cyjnyćh rozpo­
czyna się rąba- 

|  n ie drzewa. E- 
|  nergia, jaką w  
s tę czynność 
I wkładają ku- 
1 charki sprawia, 

że wszyscy lo­
katorzy zrywają się z łóżek, 
ow ija ją  uszy ręcznikami, a nie 
którzy nawet chowają głowy 
w piec.

Radzimy to wykorzystać i  
równocześnie z rąbaniem drze 
wa trzepać dywany oraz pro­
wadzić lekcje śpiewu chóral­
nego wśród kucharek przed­
szkola.

Publiczność

BY L I tacy, co tw ie rdz ili, że 
w Szczecinie nie ma pu­

bliczności. Obecnie stwierdzić 
możemy, że wszystkie koncer­
ty  w  Szczecinie są przepełnio­
ne, RTM i  teatry mają stałych 

bywalców, a 
Orbis szczeciń­
sk i ju ż  pracuje 
w następnym 
roku planu, po 
nieważ „pocią­
gi operowe" są 
stale wysprze- 
dane w  dzień 

po ogłoszeniu wyjazdu. A 
więc publiczność jest. Żeby ty l 
ko chciała pamiętać o tym, że 
pchanie się do garderoby 
p r z e d  zakończeniem koncer­
tu  czy opery N IE  należy do o- 
znak kulturalnego zachowania 
się.

Młodzi ze spółdzielni kraw ieckiej

im. „ janka  Krasickiego' przezwyciężyli trudności

Robotnicy Fabryki Superfosfatu
otrzymali cenne, kwasoodporne ubrania

Tadeusz Peryt
w ciągu 8 -miesięcy

w ykona 
plan roczny

S P Ó ŁD Z IE LN IA  kraw iecka im . Janka Krasickiego w 
^P o licach  powstała w  1949 roku. A le  wtedy nie pracowa­

ła jeszcze właściwie. Planów miesięcznych i  rocznych nie 
wykonywano. B rak było maszyn. Ludzie przychodzili i  od­
chodzili — zarobki bryły małe. A le już w  1950 roku. dzięki 
pomocy ZMP i  nadrzędnych in s ty tu c ji spółdzielczych zazna­
czyła się poprawa.

SAM A młodzież zrozumiała 
—  bo wszyscy pracowniicy są 
młodzi — że dobrobyt ich wła 
sny i  dobro spółdzielni wyma­
ga przade wszystkim usilnej 
pracy. Ruszyło współzawodni­
ctwo. W łasnymi siłamii — spo­
sobem gospodarczym, odre­
montowany został budynek. 
Plany zaczęto wykonywać sy­
stematycznie, później przekra" 
czać. Przód kilkom a miesiąca­
mi, na zebraniu załogi zapadło 
postanowienie: —  musimy 
zwyciężyć -we współzawodni­
ctwie międzyzakładowym i  
zdobyć sztandar przechodni.

ROBOTNIKOM Fabryki Su 
perfosfatu potrzebne są ubra­
nia ochronne ze specjalnego 
kwasoodpornęgo materiału, 
niezwykle twardego, sycone 
go chemikaliami. Żadna ze 
spółdzielni w  wojew. szczeciń 
skim nie chciała się podjąć 
Ich wykonania. A le  młodzież 
spółdzielni postanowiła przy­
jąć zamówienie. Łamały się 
początkowo ligły. rw a ły  n ici, 
zbyt słabe aby zeszyć gruby 
materiał. A le  później dzięki 
wpraw ie i  w o li wykonania 
trudnej produkcji, robota za­
częła iść coraz szybcliej. Robot 
nicy otrzym ali już pierwsze 
kwasoodporne ubrania. Przo­
downicy pracy —  HAftG ZYK, 
A LIC JA  JASTRZĘBSKA, 
OLGA ZIÓŁKOW SKA —  por­
w a li przykładem całą załogę. 
M łodzi zdali egzamin. Sztan­
dar został zdbbyty—otrzymali 
go na akademii ku  czci 35 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, za zdobycie I  miejsca 
w  międzyzakładowym współ­
zawodnictwie.

Jedyny starszy człowiek w  
spółdzielni, doskonały facho­
wiec, kro jczy MENDEL PAN­
TOFEL, którego wszyscy ra ­
dzą się ja k  ojca i  ja k  własne­
go ojca kochają, opowiada o 
dochodowości spółdzielni.

lców Stoczni Szczecińskiej 
stanęło na Wartach Paździer­
nikowych, zwiększając w ydaj­
ność pracy w  walce o w yko­
nanie planów produkcyjnych. 
Większość wśród nich to  m ło­
dzież. W kadłubowni brygada 
im. Młodej G ward ii i  im . Be- 
lojannisa zwiększyły w  czasie 
w a rt swoją wydajność o prze­
szło 100 proc. Brygada Przy­
jaźni Polsko -  Radzieckiej — 
EDWARDA FRONCZAKA w  
czasie pełnienia w a rt podnio­
sła wydajność z 210 na 270 
proc. dziennie. Cenne zobowią 
zanie długofalowe od chw ili za 
ciągnięcia w a rty  realizuje zet- 
empowiec TADEUSZ PERYT 
z warsztatów mechanicznych, 
który  zobowiązał się wykonać 
prace przewidziane według 
norm na okres roku  — to cią­
gu 8 miesięcy.

W Osiedlu 
Akademickim
studenci mają
nowy gabinet 
naukowy
W N IEDZIELĘ w  Osiedlu 

Akademickim  w  Szczeci­
nie został o tw arty gabinet nau 
kowy Katedry Podstaw M ark­
sizmu i  Leninizmu. Nowootwar 
ty  gabinet przyczyni się nie­
w ątpliw ie  do jeszcze głębsze­
go poznania przez studentów 
wiedzy marksistowsko -  leni­
nowskiej i  uzupełnienia w ia­
domości zdobytych w  czasie 
wykładów. W pracy przy o- 
twarciu  gabinetu wyróżn ili 
się IRENA S IEDZIK  — stu­
dentka I I I  roku WSE i  asys­
tent ZDZISŁAW  ŁAS K I. Dużą 
pomoc udz ie lili również stu­
dentom kierownicy Zarządu 
Ośrodków Akademickich w  
Szczecinie —  G AW LIKO W SKI 
i  TRYZNO. (kor)

0 życie dziecka
PÓŁTO RARO CZNY synek 
•L nauczycielki, LUDW IK  

GODLEWSKI, jest bardzo cięż 
ko chory. Jako ratunek, po­
trzeba mu 4 (cztery) gramy 
AUREOMYCYNY. K tokolw iek  
ma ten lek do odstąpienia, pro 
szony jest o zgłoszenie się z 
nim  u m aiki, Ireny Godlew­
skiej, zam. przy ul. Siemiradz­
kiego 13.

Nowa zajezdnia 
tramwajowa

O  OBOTNICY M PK przystą- 
• iL p ih  ostatnio do zakłada­

nia torów tramwajowych do 
zajezdni przy al. Wojska Pol­
skiego róg P iotra Skargi. Za­
jezdnia ta została niedawno 
całkowicie odremontowana i 
już wkrótce znajdzie w  niej 
pomieszczenie kilkanaście szcze 
cjńikicb tramwajów, (jm)

TEATRYS
P o lsk i — „S Z K O Ł A  ŻO N “  — 
godz. 19.15.
W spółczesny — „J A C H T  P A R A D I 
SE " — g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM — Fes tiw a l F ilm ó w  
R adzieck ich  — „T a ras  Szewczęp- 
ko ‘ ‘ — g. 15, 17, 19, 21.
B A Ł T Y K  — „C ó rk a  m a ry n a rz a " -  
g 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA —„T aras  Szew- 
czenko" — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „ T im u r  1 jego d ru ży ­
n a "  — g. 14.30, 16.30, 18.30. 
„O pow ieść o p ra w d z iw ym  człow ie 
k u "  — g. 21.30.
S k ład  d o kum e n ta rn ych  f i lm ó w  
d z łe c k ic h —  godz. 20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „B ia ły  
k ie ł "  — g. 17, 19.
P .RZYJĄŻN — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich  — „D w a j żo ł­
n ie rze " — g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYDÓW CE — S krzyd ła  
ty  do ro żka rz " — g. 17, 19. 
M U Z E A :

PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — 
W a ły  C hrobrego 3 — i  p rzy  U L . 
JA N IS Ł A W Y  27. — O tw a rte : — we 
W to rk i, c z w a rtk i, Soboty od 12—18 
— środy, p ią tk i, n iedz ie le  od 
10—16, w  po n ie d z ia łk i i  d n i po- 
Świąteczne n ieczynne.
D Y ŻU R Y  A P T E K :
N r. 5 — u l. Naruszew icza 11.
N r. 3 — a l. P iastów  60,

— P raco w n icy  nasi o trzym a ją  
w k ró tce  coś w  rod za ju  13 pen­
s ji — w yró w na n ie  półroczne z 
podz ia łu  zysku. N iew ie le  spół­
d z ie ln i może poszczycić się ta ­
k im  osiągnięciem . Doszliśm y do 
tego prosto — oszczędnością. Sze 
ro ko  stosujem y system K o ra b le l- 
n ik o w e j. W  paźdz ie rn iku  w y k o ­
na liśm y z zaoszczędzonego m a te ­
r ia łu  214 kom p le tów  w atow ych. 
Nasze zobowiązanie wyborcze 
b rzm ia ło : — zaoszczędzić suro w ­
ca na sum ę 15 tys. z ło tych . W y­
kon a liśm y je , a naw et p rze kro ­
czy liśm y o 2 tysiące. <p)

Władysław Kądra
z orkiesfrą RTM 
wystąpi

w Szczecinie
tm rr-

I.AKO jedna z Imprez Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaź­

n i Polsko -  Radzieckiej w  p ią­
tek 14 bm. o godz. 19.30 i  w  
niedzielę 16 bm. o godz. 12 w  
sali MRN przy pl. Dzierżyń­
skiego odbędzie się koncert 
symfoniczny w  wykonaniu or­
k iestry symfonicznej RTM pod 
dyr. M A R IA N A  LEWANDOW 
SKIĘGO. Jako solista wystąpi 
znany pianista polski W ŁADY 
SŁAW  KĘDRA. W  programie 
usłyszymy m. in. suitę „M ozar- 
tinę“  — I I  koncert fortepiano­
w y G -dur w  wykonaniu Kę- 
d ry i  I I  Symfonię Czajkow­
skiego. (jm)

Pijany szofer
spowodował
wypadek

n ie  p rz y  u l. E m il ii  P la te r 
„S k o d a " należąca do Polskiego 
R a to w n ic tw a  O krętow ego „k ie r o ­
w a n a " przez JA N A  T Y M IŃ S K IE ­
GO na jech a ła  na la ta rn ię  gazową, 
w sku te k  czego samochód został po 
ważnie uszkodzony, a la ta rn ia  
zniszczona. W inę za zderzenie po 
nosi k ie row ca , k tó ry  bez zezwo­
le n ia  zabrał samochód, a następ­
n ie  je źd z ił z kolegam i w  stanie 
n ie trzeźw ym  po m ieście. Szofera- 
p ija k a  czeka surowa, lecz w  pe łn i 
zasłużona kara.

D Z IA Ł  H A N D LO W Y  M IID —A rt. 
P rzem ysłow e p row adzi dość dz iw ­
n y  sposób p la no w an ia  i  rozp ro w a­
dzania to w a rów . T a k  sk lep  e le k tro  
te chn iczn y  n r  2 p rzy  u l.  Hołdu 
Prusk iego o trz y m u je  m im o zapo­
trzeb ow a nia  ty lk o  ra d ia  „P io n ie r “ , 
1 „M a z u r“ , na tom iast w  ogóle n ie  
o trz y m u je  apara tów  ty p u  „A g a ", 
k tó re  m ożna k u p ić  np . w  sk le ­
pach z a r ty k u ła m i gospodarstwa 
domowego.

WKRÓTCE CIĄGNIENIE LOTERII. 
CZY KUPIŁEŚ JUZ LOS!

N A U K A

1178-K
M A T E M A T Y K  przygoto  ; 
wuje do egzam inów. — ; 
A n a liza  wyższa. B ogu- :

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI!

W ojew ó dzk i Zarząd B u d o w la n ych  P rzed­
s ięb io rs tw  P o w ia to w ych za tru d n i na tych m ia st 
in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w , w  bu do w lan ych 
przeds ięb iors tw ach po w ia to w ych  w o jew ódz­
tw a  szczecińskiego. W a ru n k i p ła cy  do om ów ie­
n ia  na m ie jscu . Zgłoszenia p rz y jm u ję  w y ­
dz ia ł k a d r W .Z.B.P .P. Szczecin, A l.  W ojska 
Polskiego 2, I I  p . W godz. 7.30 do 15.J0. 1101-K

OGŁOSZENIA DROBNE

H AN D LO W E

K U P IĘ  przedn ie  te le ­
skopy do BMW-750 ccm. 
Obrońców  S ta ling ra du  
13-1 (p ieka rn ia ). 4482-G

SP R ZE D A M  p ia n in o  w  
d o b rym  stan ie  z p ły tą  
krzyżow ą. Śląska 49-9 
Od godz. 16. 4478-G

KO ŻU C H  m ęski d łu g i 
n iepo dszy ty  sprzedam. 
K ras ińsk iego 77-7.

4495-G

PR AC A
ZA O F IA R O W A N A

' r fPO SZU KU JĘ w spó ln ika  
do w arszta tu  b ra n ży  m e 
ta lo w e j. Szczecin Jag ie ł 
lońska 86. 44S3-G

P O TR ZE B N A  gospody­
n i dom owa. W iadomość 
M arian a  Buczka 13-6.

4480-G

LO K A L E

PO SZU KU JĘ p o k o ju  u- 
m eblow anego — n a jc lię t 
n ie j p rz y  A l.  W ojska 
Po lskiego lu b  u lice  przy  
leg łe  — cena oboję tna . 
Zgłoszenia te ł. 68-12.

4489-G

ROŻNE
.8 L IS T O P A D A  zostaw io
no w  taksów ce na tra ­
sie Jag ie llońska do K !o - 
now icza b u ty  gum ow e. 
Uczciwego k ie row cę pro 
szę o z w ro t na adres 
Szczecin u l. K lo no w icza 
46 b lo k  96 B o łożu k  Z y ­
gm u n t, 4483-G

K R E Ś LA R Z  p rz y jm u je  
prace zlecone. Szczecin 
3, R eym on ta 52. 4481-G

ZG U BY

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g ity m a c ji P o lsk ich  Ko 
le i P a ństw o w ych na na­
zw isko Jadaszewski Sta­
n is ła w . 4469-G

PY RKO SZ Jan ina  cór­
ka Józefa zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j w  Szcze 
Cinie. 4474-G

S P Y C H A ŁA  M a rla  -  
zgłasza zgubienie leg i­
ty m a c ji P o lsk ich  K o le i 
P a ństw o w ych w yda ne j 
w  Szczecinie. 4470-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j o- 
raz  m e try k i urodzenia 
na nazw isko Polewanna 
Anna . 4471-G

STR ZELEC  M a r ia n  — 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j, leg itym a  
c jt  s łużbow e j, le g ity m a ­
c j i  Zw . Zawodowego 
oraz p rze p u s tk i sta łe j.

4472-0

ZGŁOSZONO zgubienie 
św iadectw a szkolnego 
w ydanego przez Pań­
s tw ow e L ice um  W odno- 
M e lio ra cy jn e  w  Gdań- 
fk u  na nazw isko K a pa­
ła S tan is ław. 4473-G

H E R D A A n na  có rka  A ń 
d tze ja  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  szczecinie.

4491-G

W YS TA W A  K S IĄ Ż K I R A D Z IE C K IE J  
w vdaw n. społeczno -  po lityczne , techn iczno- 
naukowe, l ite ra tu ra  p iękna, ostatn ie nowości 

w  loka lu  p rzy  A l, W ojska Po lskiego 41, 
o tw a rta  codzienne od godz. 10 do 18.

W STĘP W O LN Y , 1201-K

W o jew ó dzk i Zarząd B u do w la nych  Przedsię­
b io rs tw  P o w ia to w ych  w  Szczecinie A l.  W o j­
ska Po lskiego 2, zakup i:

fu rg o n e tk i ciężarowe.
O fe rty  pisemne lu b  ustne z podaniem  ce­

ny , składać do dn ia 30. X I .  1952 r. w  sekc ji 
in w e s ty e ji w łasnych. Ad res ja k  w yże j — 
I  p ię tro . 1203-K

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu stk i sta łe) w yd a ­
nej przez Zarząd P o r­
tu na nazw isko M a li­
now ski H e n ry k . 4476-G

F IL IP O W IC Z  Z o fia  zgła­
sza zgubienie k a r ty  me! 
dunkówe.1, le g itym a c ji 
s łużbow ej oraz le g ity ­
m acji Zw . Zawodowego.

4470-G

M A C IE JE W S K I Z b ig ­
n iew  syn  Jana zgłasza 
Zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze 
cinie. 4484-G

SZCZĘSNA H a lin a  -  
zgłasza zgubienie k a r ­
ty  m e ldu nko w e j, le g ity  
n a c j i  Z w . Zaw odow e­
go i  in n y c h  dokum en­
tów. 4484(a)

LABU S W IL K  Wanda, 
oórka H erm ana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow ej w yda ne j w  P o li­
cach. 4485-G

AN U SZEW SKI Bolesław 
syn Józefa zgłasza zgu­
bienie k a r ty  m e ldu nko ­
wej w yda ne j w  Szcze­
cinie. 4492.G 1

W O LN IE W IC Z  G e rtru da 
zgłasza zgubienie le g i­
ty m a c ji Ew . Zaw odowe 
go oraz le g itym a c ji 
służbow ej w ydane) 
Drzez Z ak ła d  Leczn ic ­
tw a. 4487-G

V. E R B A  Łuzym isz  syn 
S tefana zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie 

4488-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą, n o m in ac ję  na 
m ieszkan ie oraz k w ity  
w ęg low e na nazw isko 
T eu b le r W anda. 4490-G

JA K U B O W IC Z  Eugenia 
córka  B ron is ław a  zgła­
sza zgubienie k a r ty  me! 
d rinko w e j w yda ne j
przez GR N  M orin y .

4475-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
dow odu osobistego ora? 
pozw olenia przebyw ania 
W s tre fie  g ran iczne j na 
nazwisKO W ó jc ik  Z b ig ­
n iew . 4486-P-G

Prenumeruj Kurier

Radośnie obchodzić będą
studenci szczecińscy

Międzynarodowy 
Dzień Studenta

W  lis ta c h  d o  k o le g ó w  z z a g r a n ic y  
n a p is z ą  o  s w o im  ż y c iu

TEGOROCZNY Międzynarodowy Tydzień Studenta 
obchodzony będzie przez studentów szczecińskich bardzo 

uroczyście. Program wyborcay Frontu Narodowego, wybory 
do Sejmu oraz X IX  Zjazd KPZR  wyznaczyły studentom — 
przyszłej kadrze wysoko wykwalifikowanych fachowców 
ważne miejsce w  realizacji pla nu. Dlatego wydarzenia te bę­
dą pomagać studentom w  realizowaniu haseł M.TS,
W TYGODNIU na specjal­

nych pogadankach studenci 
zapoznają się z przebiegiem i 
uchwałami IV  Sesji Rady Mię 
dzynarodowego Związku Stu­
dentów, życiem ii nauką stu­
dentów w  innych krajach. 14 
i  15 bm. w  uczedniach odbędą 
się wieczornice poświęcone Ty 
godniowl Studenta. Już ju tro  
w  Osiedlu Akademickim mło­
dzież spotka idę z czołowymi 
szczecińskimi sportowcami —
olimpijczykam i Potrzebow­
skim ii Lewandowskim. W nie
dzielę 18 b.m. AZS organizuje 
biegi na przełaj, a popołudniu 
na wieczorku tanecznym w 
Osiedlu zwycięzcy biegów o- 
trzymają nagrody. Centralnym 
punktem obchodu MTS będzie 
uroczysta akademia organizo­
wana przez Zrzeszenie Stu den 
tów  Polskich w  Szczecinie w  
poniedziałek 17 b.m. w  sali Pre 

zydium MRN. w okresie T y ­
godnia studenci poszczególnych 
uczelni wysyłać będą również 
lis ty  do swoich kolegów z za­
granicy, mówiące o nauce i  
życiu polskiego studenta, (kor)

Chcesz mieć 
zdrowe dziecko
Szczep je 
przeciw błonicy
P )  O 15 GRUDNIA trwać Iw - 
Ludz ie  w  Szczecinie jesienne 

szczepienie dzieci przeciwko 
błonicy. Prowadzić je ljędą 
wszystkie placówki Służby, 
Zdrowia. Dzieci należy pod­
dać ja k  najszybciej pierwsze­
mu szczepieniu, aby do końca 
szczepienia dziecko mogło o- 
trzymać drugi zastrzyk. Szcze­
pienie jest obowiązkowe i  nie 
wykonanie tego obowiązku gro 
zi rodzicom karą zgodnie z roz 
porządzeniem M in. Zdrowia. 
Zwolnione od szczepień są je ­
dynie dzieci chore oraz dzieci, 
które przeszły już błonicę.

Już wkrótce
smaczne
mięso zafęcie
\ I 7  N IEDZIELĘ 16 bm. roz
vv poczyna się sezon łowie­

cki na zające. Szczecińscy my­
ś liw i wyruszą na łowy, aby już 
w pierwszych dniach następne­
go tygodnia dostarczyć szczeci 
nianom smacznego mięsa.

Aby gospodynie, które bę­
dą m iały zające w skórkach 
(w sklepach żalące będą sprze 
dawane bez skórek) nie miały 
kłopotów z obieraniem zajęcy 
l patroszeniem ich. Centrala 
„Las“  uruchamia od 17 bmj 
przy Boh. Ghetta 3 (tuż przy pL 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej)) 
tzw. obieralnię, w którą] za 1 
z}, zając będzie wypatroszony

obrany ze skórki. Kto zech-
j, będzie mógł w obieralni 

skórkę sprzedać. Zależnie od 
jakości skórki, cena wynosić 
będzie od 5.25 zł. do 10.§0 zł.

Jak zapewnia Cenlrala „Las“  
w bież. sezonie będzie o wiele 
więcej zajęcy, niż w roku u- 
biegłym. (ab)

ŚRODA, 12 lis topada 1952 r.
W iadom ości: 5.05, 6.30, 12.04, 17, 

21, 23.50.
5.10 konc; 6,00 g im n ; 6.45 m u*; 

6.80 m uzyka ! 7.20 pieśni i  tańce; 
11.45 „G łos  m a ją  k o b ie ty " ; 12.15 
,N a  sw ojską n u tę " : 12.45 aud. d la  
w s i; 13,00 „W ieś  tańczy i  śp ie w a"; 
13.15 m uz; 13.25 ko n ce rt; 14.10 d la  
k l. I I I  i  IV ;  14.30 kon ce rt; 15.1U 
„T o p o r z W andabek"; 15.30 d la  
dz ie c i z k l. I ;  16.20 hońe: 16.50 w y  
ję tk i  z kom e d ii l iry c z n e j; 18,00 
m uzyka ; 18.30 pogadanka spo rt;
19.00 ks iążk i, k tó re  na cieb ie czeka 
ją " ;  19.00 m uz ; 21.26 w iad . spo rt; 
21.30 m uzyka ; 22.20 m oza ika m u­
zyczną; 22.45 m uzyka.

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A
6.20 „15 m in . w a lca "; 6.25 „ K to  

p rzo du je ? " 8.00 ryb a ck i serw is 
m o rsk i; 8.05 „S to su jem y system  
kom pleksow ego oszczędzania"; 8,15 
m uz; 13,10 ryb . serw is zalew ow y: 
13.85 m uzyka ; 17,15 m elod ie  17.35 
aud. d la  w s i; 17,45 w jad . Pomorza 
Zach; 17,55 „R o zm ow y w  dom ach 
rad io s łuch aczy"; 20.00 „N a  m łodz ie  
żow ej a n te n ie " ; 20.30 aud. d la  za­
g ra n icy : 21.30 aud. d la  zag ran icy ;
22.00 m uz; 22.30 aud. d la  zagrani­
cy ; 24.00 m uzyka ; 24.04 ryb . ser­
w is  m orsk i.

C EN TR ALA H andlowa Przem yś­
lu  Skórzanego w  Łodzi w odpo­
w iedzi na nasz a r ty k u ł stw ie -a, 
że zaopatrzenie Szczecina w  obu­
wie będzie regularn ie jsze. Wobec 
tego, że p ro du kc ja  przem ysłu Ulu 
czow e-o n ie  wystarcza dla -¿»spo­
ko Jonia potrzeb ry n k u . sk lepy 
o trzym a ją  obuw ie z im p o rtu  oraz 
produkow ane przez „Spó lno te  
P racy ” .



Sportowcy
radzieccy
umią ' 

pogodzK 
sport
z pracą 

zawodową

p A K T IA ,  rząd i  wódz narodów
*  rad z ie ck ich  Józef S ta lin  w ie le 

uw a g i pośw ięca ją w ycho w an iu  f i ­
zycznem u m łodzieży, będącemu 
nieod łączną częścią w ychow an ia 
kom unistycznego. S p orto w cy ra ­
dz ieccy — Jak ju ż  p isa liśm y n ie  
raz  — to  a k ty w n i budow niczow ie 
kom u nizm u. U praw ian ie  spo rtu  po 
m aga ludz iom  rad z ie ck im  podw yż 
ęzać w yda jność p ra cy, da je im  
radość życ ia , h a r tu je  na tru d y  i  
przec iw nośc i. W y b itn i spo rtow cy 
rad z ie ccy i  reko rd z iśc i doskonale 
um ie ją  pogodzić up raw ian ie  spor­
tu  ze swą pracą zawodową.

„M ło dz ież  nasza otoczona je s t sta 
lin o w ską  trosk liw ośc ią  i  op ieką — 
po w iedz ia ł W. M . M O ŁO TO W  — 
k tó re  o tw ie ra ją  je j  swobodną 
drogę do fizycznego i  duchow e­
go ro zw o ju  i  do dalszego doskona 
le n ia  się“ .

T a  w ypo w ie dź  M oło tow a m a peł 
ne  uzasadnienie na  p rzyk ład z ie  ra  
dz ie ck ich  sportow ców . M is trz  św ia 
ta  w  szachach B . B o tw in n ik  — 
je s t inżyn ie re m  e le k try k ie m , do­
k to re m  na uk  te chn iczn ych ; n a j­
szybszy cz łow iek  w  Europ ie  
s p r in te r  Ł . Sanadze — je s t a rc h i­
te k te m ; d ru g i czołow y sp r in te r  ra  
dz ie ck i L . K a le je w  — je s t te chn i­
k ie m ; a rcym is trz  w  szachach, zw y  
cięzca ostatn iego tu rn ie ju  w 
S ztokho lm ie  A . K o to  w  — je s t in ­
żyn ie re m , nagrodzonym  za w y b it­
ne  osiągn ięcia w  p ra cy  O rderem  
Le n in a : na jlep szy p ły w a k  długo 
dystansow y I .  F a zu lin  — je s t do k ­
to re m , k tó ry  uko ń czy ł dw ie  w yż­
sze ucze ln ie ; czołow y te n is is ta  N. 
O zierow  — p ra cu je  w  Teatrze Ja­
ko  a k to r  te a tra ln y ; reprezen tan t 
ZSR R  w  siatków ce W . K ita je w  — 
je s t kandydatem  n a u k  techn icz­
n y c h ; zna kom ita  ły ż w ia rk a  Z . M i 
ron ow a  — je s t leka rzem  - c h iru r ­
g iem , kandydatem  n a u k  m edycz­
n y c h ; w spa n ia li p iłka rze  Beszkow, 
Chômiez, m is trz  ZSRR w  pię- 
Sciarstw ie B u łako w , reko rdz is ta  
w  b iegu M od o j, zw ycięzca na  O- 
lim p ia d z ie  w  w ioś la rs tw ie  T iu ka - 
lo w  — są s tudentam i n a jro zm a it­
szych in s ty tu tó w  i  m a ją  doskonałe 
osiągn ięcia w  nauce.

P rzyk ła d ó w  ta k ic h  m ożna b y  da 
w ać nieskończoną ilość. Dowodzą 
one ja k  w spania łe pe rspe k tyw y  
fizycznego i  um ysłow ego rozw o ju  
m a m łodzież radziecka, k tó rą  ta n  
tro s k liw ie  op ieku je  się w ie lk i 
S ta lin .

L i ^ a
b o k s e rs k a

M EC Z boksersk i o m is trzo s tw o  I  
l ig i  m iędzy w arszaw skim  CW KS 
a Gdańską G w ard ią  zakończy ł się 
zw yc ięstw em  d ru żyn y  CW KS 12:8.

N a jład n ie jszym  spo tkan iem  by ła  
w a lka  w  w adze le k k ie j m iędzy 
A n tk ie w icze m  i  Soczewskim .

W  M EC ZU  o m is trzo s tw o  I  l ig i  
bokserskie j S ta l (Chorzów) z re m i­
sowała z K o le ja rze m  (Gdańsk) 
10:10.

M im o różnic poz-iomu

m istrzostw a okręguszerm iercze
wffeazały duży postąp 
szczecińskiej czołówki

powinna prześcignąć obecnych 
mistrzów.

Do najbardziej utalentowa­
nych należy przede wszystkim 
M Ą D R A LA  z Budowlanych 
zdobywca I I I  miejsca i  leworę- 
k i P IĄ TK O  z Gwardii. Obaj 
zawodnicy to najmłodsi ucze- 

szermiercze stnicy tegorocznych mi- 
ł -^  mistrzostwa okręgu dobiegają końca. W  ostatnich strzostw. Zawiódł natomiast 
A '"trzech dniach wyłoniono drużyny reprezentacyjne w  Gębura z Gwardii, k tóry  wy- 

szpadzie i szabli na tegoroczne mistrzostwa Polski, które raźnie nie był w formie, 
odbędą się w  Katowicach. Ostatecznie pierwsze miej-

■ _ . sce zdobył SZYM CZAK (Gw.)
NA PLANSZY o ty tu ły  m l przed RAROWEM (Gw.) MĄ- 

strzów województwa w szpa- d R A L Ą  (Bud.) i  ORYWOL- 
dzie stanęło 8  zawodników z LEM  (Bud.).
Gwardii, AZS*u i Budowla-

• p \  OZGRYWANE obecni e w  Szczecinie,

ZAW O DNIK  Kolejarza Bo­
ja rsk i okazał się najlepszy w  
wyścigach maszyn kat. 250 
ccm. podczas niedzielnego mo- 
to -  crossu. Na zdjęciu Bojar­
sk i zjeżdża do rowu na jed­
nym z najtrudniejszych odcin­
ków trasy.

L i g a
koszykówki

G rup a I :  W łó kn ia rz  (Łódź) — 
S ta l (Poznań) 56:59 (34:35). G w ard ia  
(K rakó w ) — K o le ja rz  (W -w a) 56:58 
(po dogryw ce), K o le ja rz  (O strów ) 
— oW K S  (L u b lin )  41:43 (po do g ryw  
ce).

G rupa XI: K o le ja rz  (Poznań) — 
C W K S 44:64 (14:28), A Z S  (Warsza­
wa) — O gniw o (K ra kó w ) 45:65 
(21:35), S p ó jn ia  (Gdańsk) — S pójn ia . 
(Łódź) 74:42 (26:13).

W  g ru p ie  I  na p ie rw sze m iejsce 
w ysun ą ł się zespół w arszaw skiego 
K o le ja rza . W  g ru p ie  XI p row adzi 
w , da lszym  ciągu bez po rażk i 
CWKS.

nych.
Poziom rozgrywek w tej 

konkurencji by ł wysoki i  bar 
dzo wyrównany. O ty tu ł m i­
strza wałczoną bardzo zacięcie 
od pierwszego do ostatniego 
spotkania.

NAJLEPSZYM  zawodni 
kiem te j konkurencji 

okazał się KO ZIEŁ (ju­
nior), k tóry  zasłużenie zdo­
by ł ty tu ł mistrza okręgu. 
Nie zawiódł on pokłada­
nych w  nim nadziei i  udo­
wodnił, że zdobyte I I  m iej­
sce w  Centralnej Sparta­
kiadzie Gwardii należało 
mu się słusznie. Na 7 sto­
czonych walk wygra ł sześć 
przy czym ty lko  trzy w sto 
sunku 2:1. Pozostałe spot­
kania wygra ł nie tracąc ani 
jednego punktu. Jedyną wal 
kę przegrał z KISEWETTE 
REM.
Po długie j przerwie na plan 

szę w róc ił KW IATKO W SKI z 
AZS-u, k tó ry  przy dobrym i 
systematycznym treningu może 
być nadal czołowym reprezen­
tantem okręgu. W  rozgryw­
kach wojewódzkich zajął on 
I I  miejsce. Na trzecim miejscu 
ilością trafień uplasował się 
KISEWETTER z Budowla­
nych. Czwarte miejsce zajął 
W ARD ZYN SKI z Gwardii. Re 
prezentacja szczecińska jest 
osłabiona brakiem Trzebuchow 
skiego, k tóry  z powodu choro­
by nie b ra ł udziału w  tegorocz 
nych mistrzostwach.

Ró w n o c z e ś n ie  odbyły
się Już fina ły  w szabli. I 

tu  również stoczono zacięte 
walki o ty tu ł mistrza. Jednak­
że poziom reprezentowany w 
rozgrywkach b y ł bardzo różny. 
Bardzo wysoki poziom repre­
zentowali dwaj zawodnicy 
Gwardii RAROW i  SZYM ­
CZAK. Pozostali zawodnicy to 
młodzież, która w  przyszłości

Nowy rekord 
PoSski
ustanowił
Petrusewicz
n r  SOBOTĘ 8 bm. na k ry te j p ły - 
"  w a ln i w e  W roc ław iu  rozpoczę­
ły  się in d yw id ua lne  m is trzostw a 
p ływ a ck ie  Dolnego Śląska we 
w szys tk ich  klasach. W  zawodach 
s ta rtu je  ponad 300 zaw odn iczek i  
zaw odn ików .

W  p ie rw szym  
In iu  zawodów 
w a lk i b y ły  bar- 
1zo zacięte. N a j­
w ięce j em o c ji do­
s ta rczy ł b ie g  szta 
fe to w y  5 x  50 męż 
czyzn w  k las ie  I. 
Po zac ię te j w alce 
Stal — Pafawag. 
pokona ła  drużynę 
O gniwa, uzysku­
ją c  czas 2:23,2. 
O gniwo, k tó re  po 
siada re k o rd  P o l­
sk i na ty m  dystan 

sie. uzyska ło  czas 2:23,5.
N a jlep szy w y n ik  zaw odów  u zy ­

ska ł zna jdu jący  się w  doskonale j 
fo rm ie  Petrusew icz S ta l — Pafa­
wag, k tó ry  w  biegu na  100 m  st. 
k las. uzyska ł w y n ik  1:12,9, co jes t 
no w ym  reko rd em  P o lsk i i  jed nym  
z na jlepszych w y n ik ó w  eu rop e j­
sk ich  w  ty m  sezonie.

Moskwa- 
NRD 13:1
w hokeju na lodzie

W3E E L E N B IN D E R H A L LE  W B er 
l in ie  od by ło  się z o k a z ji in a u ­

g u ra c ji m iesiąca p rz y ja ź n i n ie ­
m ie cko  -  radz ieck ie j spo tkan ie  ho­
k e ja  na  lod z ie  m iędzy reprezenta­
c ja m i M oskw y i  NRD.

Spotkan ie  wykaza ło w y s o k i po- 
z iom  hoke is tów  radz ieck ich , k tó rz y  
odn ieś li zdecydowane zw yc ięstw o 

! 13:1 (2:0, 6:1, 5:0).

Komu służy 
biskup Adamski
JAZG OTLIW IE, nienawist- ówczesny Sejm, występował

nym ujadaniem ' przujęla przeciwko reformie rolnej, 
wroga naszemu kra  jo - .
w i propaganda zwy cię- W 1922 r. tak pisała o nw t 
stwo jedności narodu poi- prasa: 
skiego, odniesione pod sztan- „Osobliwy ten ksiądz i  

sługa boży zasiada w radach 
zarządzających kilkunastu  
wielkich spółek akcyjnych i  
Hanków -(miedzy innym i na j 
bogatszego w poznańskim 
Banku Spółek Zarobko­
wych), ma w  swym ręku 
cała prasę chadecką poznań 
skiego i  Pomorza, stojącą 
na najniższym poziomie mo­
ralnym ” .

darem Frontu  Narodowego w  
wyborach do Sejmu . Wróg, 
widząc swą klęskę, d ław i się 
wściekłością. Skowyczy na 
różne głosy Ameryki, BBC,
M adrytu  czy Freies Europa...
N ie poprzestaje jednak, bynaj 
m niej na zgrzytaniu zębami.
K nuje  coraz tytrdziej perfid ­
ne, podstępne spiski, usiłując 
podważyć radującą serce każ
dego Polaka jedność naszego 0CENIW S ZY  należycie zna 
narodu. czenie dolara, ks. Adamski

I  oto, już nazajutrz po w y- jeździł do Ameryki z akcjami 
borach, podjęta została próba Banku Spółek Zarobkoioych, a 
obrzydliwej prowokacji, spre- świetny rozwój interesów ban 
parowanej cynicznie pod ku świadczy, że podróż udała 
płaszczykiem „spraw re lig ii” . 8{ę,
Reżyserem tego przedsięwzię- Pamiętamy, ja k  ks. Adam-
cia jest rezydujący w Katow i sfa wsławił się w Sejmie swą 
cach biskup Adamski, k tóry  namiętną obroną fabrykantów
nakazał przeprowadzenie w  tytoniowych,
kościołach akc ji podpisowej A  no cóż' skończyły się ła t- 
w sprawie nauki re lig ii. we interesy. Iry tu je  to księ-

Ceł te j „a kc ji”  był oczywts- dza biskupa tak samo, ja k  i  je  
ty. B iskup Adamski to, jak  go dolarowych kundma-
się rzekło „reżyser”  konsek- nów. Próbuje dywersji
wentnie trzymający się „ l in i i  na Ziemiach Zachodnich, 
repertuarowej”  wrogiego Pols występując zgodnie z wolą i  
ce imperializmu, bez względu interesami bonnskich neohit- 
na to czy jego „naczelna dy- lerowców, tak ja k  w czasie 
rekcja”  mieści się aktualnie okupacji występował w im ie- 
w Waszyngtonie, Watykanie n iu interesów H itlera, ogłasza 
czy —  ja k  w  przeszłości —  ją c  ju ż  13 września 1939 r. 
miała swą siedzibę w  kance- lis t pod nagłówkiem „Liebe 
la r i i I I I  Rzeszy. Christen” , w którym nawoły-

DO TE J przeszłości jeszcze wa^:
powrócimy. A  tymczasem 
słów k ilka  o „akc ji”  ks. bisku 
pa Adamskiego z dnia 27 paź 
dziemika br. Chodziło w  n ie j 
o wykorzystanie nieświadomoś 
ci części wiernych, aby ją  
trzyó, rozbijać, osłabiać spoi­
stość i  silę naszego narodu. 
To reakcyjne, nic nie mające 
wspólnego ze sprawami w iary, 
przedsięwzięcie polityczne jest 
sprzeczne z naszym ludowym 
ustawodawstwem, które gwa­
rantu je  wolność sumienia i  wywoln°’ °  języka polskiego, wyio.no m.zm nm  swobodę wykonywania _
praKtyk re lig ijnych, me pozwą 
la na obrażanie uczuć re lig ij­
nych ludzi wierzących, ale „ofafeim*

„M ili chrześcijanie, współ 
pracujcie uczciwie z władza 
m i niemieckimi. Dopilnujcie, 
ja k  dobrzy chrześcijanie i  
obywatele, wszystkich ustaw 
i  rozporządzeń niemieckich 
władz wojskowych i  cyw il­
nych. Ufajcie bezwzględnie 
organom mianowanym w  
waszych gminach przez w ła­
dze niemieckie” .

Biskup Adamski wyrzekł 
się w  tamtych latach nawet

„ Erlass”  (  orędzie
przyp. red), znoszące kazania 
kościelne, śpiewy w języku

nie pozwala również, aby k to- •
kolwiek pod płaszczykiem / l - przęęUnęwztę«
re lig ii p m Ł i l  robole po li. *dm ’ c6?’  1 renegatów skazane
tycr  przeciw władzy iudo- ’̂ Ś e g o ^ ^ t l

S ™  h .  Adam‘f ' :  A l° trw a ł okrutne wieki' ucisku, 
. >est gnębiony i  prześladowany 

wroga narodowi po istnemu, niemieckich imperiaU-
r T w  Z °e J lo ś r i n a n W  t t tó w -J u n k ró w  i  fabrykant 

• '  ,, . to w, k tóry  uchronił swą pols-

tSSSi S S . m Z ’Z f jjf lz  Zo7Ża,,csŹ
M  i i  —

—  Pani Grabieniowa będzie w  domu. —  po­
myślał. —  Lub ił tę dzielną, pogodną kobietę, któ­
ra zawsze darzyła go sympatią. Przez ostatnie 
dwa lata przed aresztowaniem mieszkał w  od* 
najętym u niej pokoju z oddzielnym wejściem. 
M ia ł tam własne, bardzo porządne meble i  parę 
dywanów przywiezionych z „dzikiego zachodu” , 
ja k  wówczas nazywano Ziemie Odzyskane, a Gra« 
bieniowa dbała c jego kawalerskie gospodarstwo 
z wyrozumiałością i  dyskrecją, za które był je j 
szczerze wdzięczny.

Była wdową po majstrze szkutniczym, Józefie 
Grabieniu, k tóry  przed wojną budował pierwsze 
rybackie ku try  w Gdyni. Zapewne żyłby po dziś 
dzień i zarabiałby dobrze, bo jego łodzie i  statk i 
cieszyły się nie byle jaką sławą, lecz wszedłszy 
w spółkę z jakim iś kapitalistami, którzy obiecy­
w ali mu jeśli nie złote góry, to w  każdym razie 
wybudowanie dużej stoczni, strac ił nie tylko  pie­
niądze włożone w to przedsięwzięcie, ale również 
swój niewielki warsztat pracy.

Oszukany i  zawiedziony, pracował jeszcze przez 
rok ze swymi wspólnikami, którzy tymczasem —  
po podstępnym bankructwie —  w drodze licyta­
c ji nabyli ponownie ową stocznię za drobną część 
je j istotnej wartości, podstawiwszy jako kupca 
pewien niewielki dom bankowy.

Nie wygrał tej sprawy: znał się doskonale na 
rzemiośle szkutniczym, lecz bardzo źle lub raczej 
wcale na kruczkach prawnych.

W  jakiś czas potem zaproponowano mu już nie 
spółkę, lecz pracę w  nowym przedsiębiorstwie, 
powstałym z jego dorobku, zrabowanego mu tak 
cynicznie.

Odmówił. Zawziął się, że odbuduje swój war* 
sztat.

Może by mu się to udało, bo ludzie mu u fa li 
i cenili go jako uczciwego, zdolnego majstra. 
Lecz właściciele stoczni czuwali nad tym, aby 
Józef Grabień nie otrzymał ani jednego zamó­
wienia rządowego, a potem pewnej nocy powstał 
z niewytłumaczonych przyczyn pożar, k tóry  w 
ciągu paru godzin s traw ił świeżo wzniesioną 
szopę, narzędzia, zapasy drzewa, łodzie będące w 
naprawie i  kadłub jachtu, którego budowa była 
już na ukończeniu.

To ostatecznie złamało Grabienia: nie m iał z 
czego zwrócić pieniędzy pożyczonych na inwesty­

cję i  zapłacić za spalone łodzie W  dwa miesiące 
później, tuż przed wojną, zmarł ze zgryzoty...

Wdowie pozostał po nim syn, Rafał, siedem­
nastoletni chłopak, którego B arnat nie znał.
Mieszkali w  połowie małego parterowego domu, 
przyznanej im  na własność przy postępowaniu 
spadkowym. Resztę zabrali wierzyciele i  pochło* 
nęły koszty sądowe.

We wrześniu roku 1939 Rafał Grabień ochot­
niczo zgłosił się do wojska. Wyszedł z domu i  
więcej nie wrócił. N ie było od niego żadnych 
wiadomości przez k ilka  la t i  matka opłakiwała 
go, jako poległego.

Lecz w  parę dni po wyzwoleniu Gdyni, szó­
stego kwietnia roku 1945 nagle się zjawił. Wpadł ^  
do domu w  mundurze, niemal bezpośrednio po f  myślał! 
b itw ie —  wprost ze zdobytego w  przeddzień Ok- ’  -n*-x—m
sywia. Nie zdążył wiele o sobie opowiedzieć, bo 
oboje z matką p łakali z radości, a nie mógł zo* 
stać dłużej niż godzinę: jego oddział szedł na­
przód na Odrę i  Drezno.

Pisał stamtąd raz i  drugi, a wkrótce po zdo­
byciu Berlina i  zakończeniu działań wojennych 
wrócił już  zdemobilizowany. Nie na długo jednak: 
znalazł pracę w  Państwowej Fabryce Wagonów 
i  pojechał do Wrocławia.

Wtedy właśnie B arnat odnajął i  urządził ów 
pokój, należący poprzednio do Rafała. Wtedy 
także —  podczas gdy pani Grabieniowa przyrzą­
dzała mu śniadania lub przeglądała jego bieliznę 
i  skarpetki, aby je  wycerować —- dowiedział 
o tych je j dziejach i  przejściach.

Teraz postanowi ją  odwiedzić. M ia ł niejaką 
nadzieję, że pokój jest nadal wolny i  że będzie 
w  n im  mógł zamieszkać.

W stąpił do kaw iarni aby coś zjeść, a potem 
wąską boczną uliczką doszedł niemal nad brzeg 
morza, gdzie dawniej za niskim, zataczającym się 
ze starości w  różne strony ogrodzeniem z drew*

manych sztachet ciągnął się spory, zarosły chwa­
stami ogród. Zauważył z n iejakim  zdziwieniem, 
że sztachety zostały zastąpione porządną siatką 
drucianą, a dom świeżo pobielony.

Furtka była o tw arta ; ścieżka z tłuczonej, do­
brze ubitej cegły biegła między rabatami kw it­
nących narcyzów, skręcając dalej ku wejściu do 
sieni między dwoma ogromnymi krzakami bzu, 
ciężkimi od liliowych kiści. B ia ły  dom z wielkim 
dachem wyglądał ładnie i  czysto. Przed progiem 
żółcił się świeżo wysypany w ilgotny piasek. Nowa 
słomiana wycieraczka błyszczała w  słońcu.

Barnat zastukał do drzwi połyskującą mosiężną 
kołatką. Przez kolorowe szybki dojrzał Grabie* 
niową w  białym fartuchu. Otworzyła mu i  klas­
nęła w ręce, zaskoczona i  wzruszona jego nieo­
czekiwanym przybyciem. Je j poczciwe niebieskie 
oczy napełniły się łzami.

—  Pan Barnat! Co za niespodzianka!
Zaprosiła go do swego pokoju za obszerną

kuchnią i  raz jeszcze uścisnęła go z wylewną 
serdecznością.

— Tak się cieszę; że pana widzę! A  mówili, 
że pan gdzieś zagranicą... No —  ktoby to po-

Mówiła chaotycznie, na przemian zadając pyta­
nia i  opowiadając mu o sobie. Dowiedziawszy się, 
źe Antoni zamierza przynajmniej przez jakiś 
czas pozostać w  Gdyni, zmieszała się jakby, lecz 
natychmiast oświadczyła, że gotowa jest oddać 
mu dawny jego pokój.

—  Tylko, w idzi pan... Rafał w rócił i  mieszka 
teraz ze mną, a ponieważ pana tak  długo nie 
było... No —  jednym słowem pozwoliłam mu 
tam się ulokować. Ale, naturalnie pokój należy 
do pana: zaraz tam zrobię porządek i  może pan 
już  zająć go z powrotem.

Zapewniła go, że wszystkie jego rzeczy są 
na miejscu. Ubrania i  bieliznę włożyła w waliz­
kach, a inne drobiazgi zamknęła w biurku.

— Niechże pan zobaczy; z pewnością niczego 
nie brakuje, a meble i  dywany są ja k  nowe

wyraz
gorącej miłości do zjednoczo­
neji na zawsze, ukształtowa­
nej w historycznie sprawiedli 
wych granicach Polski.

Prowokacja ks. biskupa 
Adamskiego została zdemasko 
wana. Budzi ona oburzenie, 
wstręt i  odrazę każdego 
szczerego patrioty.

Przed meczem
bokserskim
i  Finlandią

DO M IĘD ZYP AŃ STW O W E G O  
meczu bokserskiego Po lska — F in  
land ia , m ającego się odbyć w 
W arszawie 7 g ru d n ia  i  do drugie 
go spo tkan ia , k tó re  rozegrane zo­
s tanie w  Ło dz i 9 g ru dn ia , n a jle p ­
si nasi bokserzy przygotow yw ać 
Się będą na spec ja lnym  obozie

23 zaw odn ików  
zgrupow anych 
będzie od 26 bm . 
do dn ia  zawodów 
na  A W F  w  W ar­
szawie, gdzie pod 
op ieką tre n e ra  
państwowego. 
Sztama i  in s tru k  
to ra  Cebulaka 
przygotow yw ać 
się będą do m e­
czów.

Sekc ja  Boksu G ::K F  pow oła ła  
na obóz następu jących zaw odn i­
kó w : K u k ie r , K ruża , Soczew lń. 
sk i, C zap lińsk i, Le iss, P ió rko w sk i, 
G rzelak, K ra j,  M uraw sk i, S tefa­
n iu k , A n tk ie w lcz , K ra w czyk , 
N iedźwJecki, Drogosz, C hych la, 
Sadowski K a rp iń s k i, W ojc iechow ­
sk i, Ł y s ia k , Jąd rzyk , Ł is ia k . 
B ie l I I ,  Saw icki.
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